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WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


— Ze Lwowa. — 


C. K. Rząd kraiowy ogłosił 'następniące 
Uwiadomienia. 


Franciszek Besetzny w Wiedniu mieszkaiacy, 
były Inspektor budowniczy odstąpił dobrowolnie 
Od przywileiu Śletniego nadanego sobie pod d. 
8. Września 1822 na poprawę robienia szrób de 
strojenia gitar, skrzypców i wiolonczelów. 

Jerzy Griller odstąpił dobrowolnie. od swo- 
iego przywileiu* pięćletniego nadanego mu naywyż- 
szą uchwałą z d, 19. Sierpnia 1821 ha wynalazek. 
nowego sposobu, w wyrabianiu tasieim czyli wstą- 
żek, do wszystkich robót elastycznemi zwanych. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugaliia i Brazyliia. 


Abrzanie narchii Brazyliyskiey od Por- 
tagalshiey maj GR wik 18 saa a kienic 
lakiegokolwiek wyobrażenia rozległości, ludnosci 


1 Źrzódeł tych obudwu Państw. Następniący wy- 
kaz może ią w pewnym względzie zaspokoić. 


ma mil. kwadr, ludności. 
Portugalia t,722 3,173,000 
Osady Afrykańskie 28,489 1,048,000 
to iest: Madera i t. d. (18) (102,000) 
Azory - (52) (200,000) 
Wielkorządztwo Angola i 
Congo (14,750) (376,000) 
Wielkorządztwo Masambique (13,500) (286,700) 
Wyspy ziełonego przylądku etc. 
Osady w Azyi 312 575,900 
to iest: Wielkorzadztwo Goa, 
Timor i Macao. 
Summa . . . . 30,525 4,796,900 


Liczby te wyięte są ze statystyki P. Balbi. 
Dodawszy do tego przyrost ludności trzech lat o-_ 
statnich , możnaby ludność Portugalii podnieść 
4,900,000 dusz. Z których około 3,600,000 Por- 
tugalczyków , 600,000 murzynów , 400,000 Indyan, 
Chinczyków i t. p. 

Dochody w r. 4822 wynosiły przeszło 17 
milionow hrnsadów (około 20,000,000 ZA.) Wy- 
datki 21 inilion. hrus. (około 25,200,000 ZR.) — 


Portugaliia miała 4 okręty liniowe, 11 fregat i 
30,000 woyska lądowego. 

Cesarstwo Brazyliyskie bez Bandy Wschod- 
niey czyli Cisplatany, ma według spisu z roku 
1817 na 140,925 milach kwadratowych, 3,617,900 
mieszkańców ; łecz dorachowawszy przyrost ośmiu 
lat upłynionych możnaby bezpiecznie przypuścić 
ludność na 4 mil. dusz; to iest : białych 900,000, 
murzynów niewolników 1,900,000 , imurzynów wol- 
nych 160,000, mulatów wolnych 500,000, mula- 
tów niewolników 200,000, Indyian 400,000. Do- 
chody wynoszą 28 do 29 milionów franków. Wy- 
datki niewiadome. Marynarka dwa iub trzy okrę- 
ty liniowe. Woysko regularne ladowe 10,000 lu- 
dzi i 50,000 milicyi. 

Wprowadzono z Portugalii do Brazylii w r. 
1806 towarów za 21 milionów kruzadów. Z Bra- 
zylii do Portugalii za 35,000,000 hrus. Wywóz 
negrów do Brazylii z osad Portugalskich wynosił 
rocznie w przecięciu 30.000. 


Hiszpania o 


Nowy Król: Francuzki Poseł na Dworze Hi- 
szpańskim , Margrabia Monstier , przybył do Ma- 
drytu i miał iuż zaszczyt złożyć Królowi swoie 
listy wierzytelne. - 


Gwiazda zawiera list Ministeryium Spraw Ze- 
wnętrznych, z końca Września, którego Jeneralny 
Intendent Policyi udzielił wszystkim latendentom 
Prowincyynym. List ten iest treści następniacey: 

„  »Zebranie się woyska Francuzkiego na gra- 
nicy Hiszpahskiey nie może naymnieyszćy spra- 
wiać obawy, ponieważ Król ma dowody prawych 
zamiarów Króla Jmci Chrześciiańskiego i oczewi- 
stego udziału do prawych praw Korony, i ponie- 
waż znaydniące się ieszcze woyska w Hiszpanii 
tylko za wyrażnóm pozwoleniem Króla Jmci Hi- 
szpańskiego tamże zostaią.« 

» Wśród tych okoliczności tėin mniey mogły 
niepokoić Króla owe niedorzeczne przez niewia- 
domość i złość rozszerzane wieści, o zbieraniu 
się woysk Franeuzhich na granicy, kiedy Monar- 
cha w tym względzie otrzymał niewątpliwe oświad- 
czenia Rządu Francuzkiego , iah się to okażnie z 
poselstwa Hiszpańskiego Posła na tym Dworze, 
z listu Jenerała dowodzącego w Barcelonie, i dru- 
giego dowódzcy Pampeluny.« 


-~ »Ztąd rozkazuije Král Jegomość, aby Mipi- 
steryium stósowne przedsięwzięło środhi do uspo- 
koienia umysłów o mniemanćm wniyścia nowych 
woysk Francnzkich i eddalenia nienawisnych wy- 
kładów. Oprócz tego zaleca Król, oznaymić Jn- 
tendentowi Policyi Barcelony , że wyrazy, których 
użył w raporcie swoim z d. 26. Września w nay- 
wyższym stopniu niepodobaią się Królowi.« 

»intendent w wspomnionyin raporcie powie- 
dział : »Francuzi po trzeci raz służyć będa za bar- 
wbarzyhskie, okrutne narzędzie do upadku Narodu 
»iHiszpanskiego.« Zwracaiąc na te uwagę, Król 
nie może spokoynie uważać zuchwałego porów- 
nania, uczynionego między woyskiem Przywłaści. 
ciela Tronu Świętego Ludwilia, które w'r. 4808 
łiszpaniią naszło, a woyskiem prawego Monarchy 
Francyi, co z-karnością całey Europy podziwienie 
ściagaiaca , broniło w r. 1825 świętey sprawy.Oł- 
tarza i Tronu Hiszpanii.« 


Wielka Brytaniia i Irlandyia. 


W d. 11. Listopada były pokoie w Pailmai. 
Hrabia Carlisle złożył ozdoby orderu Podwiązko- 
wego przez swego Oyca noszone. Xiążę Brun- 
szwichi był z pożegnaniem. 

Król Jegomość odprawiwszy tayna Radę, ii 
Gawszy Lordom: Eldon i Harrowby, tudzież P. 
Kanningowi posłachanie , powrócił do Windsoru. 

Bryg Hydryiochi, Cymon, na którym przy- 
płynęli byli do Londynu Deputowani Greccy e 
Nauplia, ztak zwanym aktem poddaniasic, odpły- 
nat na powrót do Hydry w €. 5. z. m. z Dept- 


ford. r 
W d. 3. z. m. o godzinie 40. iechał Hra- 


bia Woronzow wraz z Hrabia dAglie z Riche- 
mond do domu, Przybywszy do Kawgreen, ied- 
no koło spadło do rowu, a woźnica iadący:blisko 
rowu wraz ze słażacym obok siebie na kożłesie- 
dzącym, spadł, pierwszy -pomiędzy konie, które 
zawsze biegły, i dopićre na ulicy Brentford zo- 
stały wstrzymane.  Wożnica , ‘William Findley, 40 
lat w służbie Hrabiego będący, został nieżywy 
między kołami. Służący tylko lekko był-raniony; 
obadwa Brabiowie ocaleni. 


Niemcy. 


Król: Bawarski Dzieńnik Rządowy zawiera 
następuiące instrnkcyie dla Król. Rady Stanu: 

„LUDWIK, z Łaski Bożey Król Bawarski.« 
Względem urządzenia Naszćy Rady Stanu i ndzie- 
lenia teyże instrakcyy , zostaliśmy spowodowani po 
naradzeniu się w tey mierze następuiace wydać 
przepisy z 

Tytuł I. Utworzenie Rady Stanu. 4. 1. Ra- 
da Stann -iest naywyższą doradczą Władza, w któ- 
róy i z która Król kierze bezpośrednio pod roz- 


' tyczć stopni, stanowi się: 


5J4 — 


wagę Śwcią nayważnieysze — Tyt. II. bliżey o- 
znaczone — sprawy Korony i ludu Swoiego taż 
sama iest oraz w Nrze. 15 do 25 (włącznie) Ty- 
tału Jl. eznaczonych przypadkach naywyższą roz- 
skzygaiąca Władza. — Do samego Zarządu nie 
ma udziału. (. 2. Takowa składaia, pod bezpo- 
średniem naywyższem kierunkiem Króla: 1) Xiażę 
Następca Tronu, skoro doydzie wieloletności ; 2) 
Obecni w Stolicy młodsi pełnoletni Kiążęta Do- 
mn Królewskiego w linii prostey, ilekroć tego 
Król osądzi potrzebą, wezwania ich do tóyże; 5) 
Ministrowie czynni — którym powierzone spra? 
wy -" Marszałek polny ; 4) sześciu przez Króla 
mianowanych Radców Stanu. — Do tey liczby 
należeć mogą Ministrowie nie trudniący się spra- 
wami Państwa. Ci zaymuią imieysce po Mini- 
strach czynnych; 5) Sekretarz „Jeneralny ; 6) oso- 
by potrzebne do expedycyi, Sekretaryiatu, Reje- 
stratury i Kancelaryi ze służacymi. (. 3. Co się 
€ Radcy Stanu w rzeczy- 
wistćy służbie zaymuą stopień przed taynemi Rad- 
cami i Jeneralnymi Komnissarzani , którym nie nada- 
no równego stopnia, lub zastrzeżony onym w nad- 
zwyczayney służbie. Sekretarz Jeneralny ma sto- 
pień naymłodszego Radcy Stanu. Reszta osób star- 
szą iest od osób w Ministeryiach równóy .klassy. 
Względnie stroin urzędowego dotychczasowe po- 
zostaią przepisy. Ú. 4. Krói zastrzega Sobie we- 
zwać podług okoliczności Radców Śtanu w służ- 
kie nadira ZE R 
narad w Madzie Stanu. $. 5. Król mieysca uwol- 


nione Radców Stanu uzupełni z nayznakomitszych 
Urzędników i innych szczegółniey godnych osób: 
$. 6. Rada Stanu zbiera się w Król. Rezydencyi 
w pokaiach osobnych na posiedzenie oneyże prze- 
znaczonych. A 

Tytuł M. Zakres dziąłań Rady Stanu. 4. 7. 
Do zakresu działań Rady Stanu należą: A) Do 
narady. 1) Wszystkie przedmioty ustawodawstwa, 
czyli HUotyczą się wniosku zaprowadzenia ogólnie 
nowych ustaw, zniesienia lub odmiany istnieigcych 
lub autentycznego :tychże obiaśnienia ; 2) waźniye- 
sze przypadki .zastósowania ustaw, gdzie naywyż- 
sze wykonawcze Władze w swych pogladach zgo- 
dzić się nie moga; życzenia i wnioski Zgromadze” 
nia Stanów Królowi przełożone , iakoteż uchwały 
tychże względem proiektów do prawa onym uczy- 
nionych, obiaśnienie tychże proiektów w -obie- 
dwóch Izbach przez Radców Stanu inaiących 'być 
do tego przeznaczonych , tudzież naiące być przez - 
Króla senkcyjonowane ustawy (Konstytncyia (. 30- 
Tytał VII); 4) zażalenia Stanów o naruszenie Ken- 
stytucyi, ieźli w nićy są watpliwości i takowe podług 
natury przedmiotu naywyższey Izby Sprawiedliwo- 
ści rozpoznaniu i rozstrzygnieniu nie podlegaią; 5) 
Jeneralny stan finansów Panstwa , iak-takowy z pro- 


iektami dla ustaw-i rozporządzeń dla podatków i 
opłat, do pokrycia potrzebnych wydatków Pań- 
stwa, ma być Stanom stósownie do Konstytucyi 
przełożony ; 6) przedmioty , maiące być Radzie kra- 
iowóy doićy zakresu działań przełożone, iakoteż 
rezultat przedsięwziętych z nią narad i z tych ma- 
lacych być wydanych postanowien ; 7) Organiza- 
cyia Kollegiów Stanu, Władz Państwa i zakła- 
dów; 8) Ogólne przepisy zarządu i prawidła , 
przez które istnieiące organiczne urządzenia znie- 
sione, lub istotnie zinienione być powinny ; 9) 
ompetencyia sporna między Ministeryiami i za- 
resem działań różnym  Ministeryiom wspólnych 
Przedmiotów , ieżli właściwi Ministrowie nie mo- 
8a się w tey mierze zgodzió; 10) Kompetencyia 
sporów między sądami i urzędami zarządu; 11) 
Przedstawienia zażaleh do Mrola o urzędowych 
czynnościach Ministeryjów , przezco powstał u- 
Szczerbek własności, lub wolności osobistey, a 
względem czego niedozwolony iestrekurs do zwy- 
czaynych sadów podług istnieiących przepisów, 1 


nie iest wlasciwy rozpoznaniu trzeciey instancyi . 


w rzeczach prawnych połączonych (Tytał I. §-10.), 
gdy Król po uprzedniem zapytanin dotyczącego 
się Ministeryinm , do którego zakresu „działań 
Przedmiot należy, i po zasiągnienin zdania Wy- 
działu ($. g. tey insrukcyi) który Król z trzech 
Radców Stanu utworzy, wezwie w tey mierze 
adę Stanu do wyrzeczenia: a) czyli zaniesione 
zażalenie oparta na Konstytucyi i istnieiących usta- 
wach i rozporządzeniach, i b) iakim sposobem 
temn zapobiedz; 12) Roczne zdania sprawy Mi- 
nistrów w krótkim obrazie tak z ogólnego stanu po- 
wierzonego im zakresu działalności iako też szcze- 
ólnych kompetencyi części, z wykazem postępów 
lzawad , któce się w tymże okazały; — iak da- 
leg Król w tey mierze o całości lub o poie- 
djczych częściach tegoż chce zasiągnąć zdania 
Ridy Stanu; 13) Uchwała prośb o indygnenat 
Wodatek 1. do Konst. $. 3. litt. c); 14) nako- 
Mec owoce ważnieysze przed:nioty, względem któ- 
„ych oprócz w powyższych Numerach oznaczo- 
ych, Król szczególniey uchwali zasiagnąć gda- 
| Pady Stann. Ti 
(Daiszy ciąg nastapi.) 
D urcyia. 
ostrzegącz Austryiachi umieścił pod artyku- 
se Wiednia dnia 23. Listopada :« 
7 0 Są wyiinki, (przyrzeczone w przeszłym 
Numerze gazety z z gazet Messolungi nd: 
* y ZEŚMia do 5. Października. 
Zmycza dniach 18., 19.i 20. Września , oprócz 
a: ynego, wzaiemnego z obiedwóch stron strze- 
a mc nie zaszło ważnego. Kronika Grecka z 
obra i Września w Nrze 75 zawiera następuiący 
* Wypadków w d. 21. Września. 
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Od kilku dni byli zniecierpliwieni Grecy, 
że ograniczeni w nieiakim względzie tylko na me- 
todyczney obronie. Często wyzywali nieprzyia- 
ciela do opuszczenia swoich podziemnych wa- 
rowni i głębokich rowów i stoczenia bitwy w 
szeregach ; lecz nieprzyjaciel tem pilniey kopał i 
to tem głębiey, aby swoiey trwożliwości ucieczkę 
przygotował. 

Takim sposobem Grecy, chociaż nierównie 
słabsi co do liczby, zmuszeni byli iego trudne do 
wzięcia reduty napaść, i nowemi siebie uwień- 
czyć wawrzynami ; tem bardziey do tego zagrza- 
ni przedsięwzięcia, widząc, że nieprzyiaciel co- 
dziennie więcey zwłoczy i nie odważa się do 
szturmu. 

Przed kilku dniami założyliśmy więc minę, 

aby koronę tarasu Franklina w powietrze wysa- 
dzić i roboty nieprzyiaciela wśrod tey nieśmier- 
telney bateryi zburzyć» 
W dawnieyszych naszych Numerach mowi- 
liśmy, że Turcy zaczęli znowu według swoiego 
zwyczain, staczać ziemię, i w niey się umacniać, 
a Grecy nauczyli się te kilkodniowe roboty w Kil- 
ku godzinach niszczyć. Aż oto l 

Inna przygotowana mała mina miała dać znak 
do bitwy, i tak po niespełna godzinie zwabić 
hupy niewiernych, aby się w szańcach i w swoich 
wewnętrznych warowniach zebrali. 

Zapaliwszy z południa ten mały piecyk , któ- 
rego expłozyia w naszych oczach sześciu Turków 
spaliła, poczęliśimy bitwę, strzelaiac na przemia- 
nę z dział i ręczney broni z bateryi Kościuszki aż 
do ruin przedimarza Botzarego. Równie i Turcy 
wzmocnili swoy ogień. Do bateryi naszey Ku- 
tzoneika strzelali kulami naywiększego wagomiaru, 
do bateryi bocznych Kościuszko i W. Tell po- 
dwoynemi półkułami, które połączone były nay- 
grubszemi łańcuchami, a do naszych murów od- 
pornych na przeciw bateryi Franklina, i palisad 
bateryy Mianli, Corai i Botzarego rzucali bomby, 
granaty i strzelali kulami z małych dział. 

Pod ten sam czas wiedzielismy roie Albań- 
czyków i Kaclamanów*) ruszaiacych z namiotów 
pod góra, idących na pomoc swoim ziomkóm, 
na których nasi uderzyli, san nawet Wezyr opu- 
ścił ze strażą przyboczną przepyszny swoy namiot 
i przybył do iedney z bliższych bateryy, aby był 
świadkiem wielkich dzieł swoiego woyska. Tu 
była silna i wściekła potyczka a kule ręczney bro- 
ni nieprzyiacielskiey iak grad padały. Gdy tak 
wzaiemny trwał ogień, część Albańczyków i Gege- 
nów chciała szturmować, lecz została odpartą znacz- 
na stratą od niepokonanego woyska naszćy załegi. 


*) Zdaie się być sryderskie nazwisko. jak Turków 


Azyiatychich Chaldupen, 
cą p Przyp. Do, Au. 


Tymczasem nieprzyjaciel sądząc, że wszyst- 
kie nasze siły w bateryy Franklin były zebrane, 
i resztę stanowisk opuściliśmy (i tak mogł wno- 
sić, ponieważ Grecy przez podstęp woienny po- 
kryli się w reszcie szańców i na wystrzały nie- 
przyiaciela zupełnie nieodpowiadali) kazał woy- 
skom, stoiącym przed bateryiami Riga, Macri i 
Montalembert szturnować. Atoli mężni obrońcy 
tych szańców pozwolili zbliżyć się nieprzyiacie- 
lowi do naszych palisad i wtedy odparli ich rap- 
townie i zręcznie, iż niewierni ani kroku naprzód 
posunąć się nie mogli. Przyczćm legto wielu Mu- 
zułimanów , reszta cofnęła się do swoich szańców 
pod ogniem naszych bateryy, szczegóiniey lunety 
Wilhelma Oranii, która do nich Rartaczami strze- 
lała. 

Koło godziny 10 (t. i. 4 z południa podług 
Niemieckiego zegarka) mina nasza była zupełnie 
gotowa, i zapalona. Jey pęknienie straszny sta- 
wiało widok! Powierzchnia naszey ziemi roz- 
twiera się z hukiem i wyrzuca w gorę z wewnę- 
trzności swoich z gwałtownością chinurę błota, ka- 
mieni, dymu z prochu, głowy nieprzyiacielskie , 
ręce ; nogi i t. d.; iedne z tych padały w reduty 
nieprzyiaciełskie, aby ie pochować, inne w na- 
sze szahce, by służyły za trofea zwycięztwa. Chmu- 
ra ta pada natychmiast znowu na ziemię i pokry- 
wa i gniecie tych, Rtorych wybuchaiąc nie mogła 
zgruchotać.  Niezmierny postrach opanował tu 
Mahometanów; uciekali oni ieden za drugim niewie- 
dząc gdzie maią znaleść ocalenie swoie. Nasze 
wymierzone działa sypały za nimi kartacze, część 
żałogi strzelała z wałów, druga za pomocą ex. 
plozyi miny uderzyła na napełnione szahče we- 
wi:ąt+z Franklina i na resztę tarasu. Chcieli oni 
nawet wyyść za wały, aby uderzyć na nieprzyia- 
ciela w własnych iego szańcach ; atoli wzgórza i 
przepeści zrobione przez minę, niedopuściły na- 
szyinm posunąć się za mury. Dowodca nieprzyia- 
cielski patrzał na to opłakania godne zdarzenie, 
i gorzko opłahiwał stratę swoich wóiowników , 
a więcey, że w iedney chwili zniszczone zostało 
dzieło tylu dni i pracy. 

Tymczasem żołnierze spuściwszy się w ruiny 
min, zebrali głowy i inną zdobycz, która na po- 
wierzchni znależli.  Pożnicy przybyły pionery ze 
swemi narzędziami, i uratowali ieszcze dwóch 
ckrześciian robotników nieprzyiaciela, reszta była 
nieżywych. Turcy widząc, że Grecy z powodu 
przepaści miny niemogli za nimi gonić aż do ich 
własnych szańców , powrócili na groblę zjedno- 
czenia, całowali ziemię i wywidii psłaszami gro- 
żąc swoim zwycięzcom. Ci śmieiąc się rzucali na 
nich kiie, kamienie i bryły ziemi, niesadząc ich 
e EA e a 
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godnymi wystrzałów , i pracowali nad zrównaniem 
ziemi i zabranien zdobyczy. 

Zwycięztwo to zapisane będzie złotemi lite- 
rami w Kronice Greckiey; zaś Grecy maiąc trofea 
w ręku wielbili swego wielkiego obrońcę. 

á _ Niemasz wątpliwości, że nieprzyiaciel w tey 
bitwie znaczną poniosł klęskę, i wnosić możemy, 
łe więcey iak 400 ludzi utracił. A ponieważ zdo- 
bycz Greków tak w broni, iakoteż w suknie iest 
bogatą, tedy pewna, że i wielu Oficerów utracił. 
Z naszey mężnėy załogi padło ofiarą piętnastu 
męczenników a 35 ludzi raniono. Tu następnie 
ich lista. Jedna nota wyszczególnia czternastolet- 
niego bohatera, Antoniego Baka, który iuż w d- 
2. Sierpnia iako pierwszy czyn broni zdobył dwie 
strzelby na Chaldupenach. Ternz ranny, lecz 
spodziewaia się że wyydzie. 

„Po opisaniu wypadków dnia tego (21. Września) 
mowi daley Kronika : 

Dzisiay (21. Września) rano i *v południe 
głębokie milczenie. _ Dzisiay słuchano ieńców 
(odkopanych robotników), z których ieden ma 
dość. dokładne ideie o stanie rzeczy w obozie nie- 
przylacielskim. Zeznali oni co następnie: Turcy 
w liczbie 1500, iazdy i piechoty, stoiący w koło 
Anatoliko, zapalili swe baraki i poszli dó domów. 
Podobnie uczynił Soleiman Basza z Beratu , któ- 
ry w małym zamku Anatoliko (efg rò «noTeNAd" 
KI TOU Auatohiron) downdzit, na iego mieysce 
mianowany Delibasza. Kehejabei przybył z Salo- 
ny morzem , i tylko 60 ludzmi, reszta domaga, się 
żołdu, a potem dopiero wyruszy do obozu. Zbieg 
dzisieyszey nocy nadeszły, potwierdza to wszystko, 
i dodaie, że w wczorayszćy potyczce więcey iah‘ 
500 ludzi zginęło; Banussi Sewrzni ranny , a ie- 
go synowiec Aliko poległ. Aslandej taniony w gło 
wę kamieniem z miny. 

Wieczorem głęboka spokoyność w całym me 
przyiacielskim obozie. Kiutajer zdaie się, że że 
brał radę woienną nad swoiem położeniem. 
nocy zwyczayny ogień z ręczney broni. 

Z d. 23. Września: , 

Nieprzyjaciel ciągle spokoyny i bez odwagi 
Rano nasza zakryta bateryia Kutzonejka 77% " 
wiele kul w, szańce nieprzyiacielskio, iecz żadney 
odpowiedzi, nawet i głosu niesłychać Z obo 
nieprzyiacielskiego. P 
Z d. 24. Wrześni. 

Niekiedy ogień działowy`z oboiey strony” 
Ogień z broni ręcz dł trwaiący. Poston 

gien z broni ręczney długo acy Je. 
ca wschodzie zaczęła nasza bateryia zakryta strž js 
lać do redut nieprzyiacielskich ; nieprzyjaciel w 
powiedział, i ogień trwał blisko dwóch godzi 

(Dokończenie nastąpi.) 
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RBedzkcyia Józefa Bensy; Druk Piotra Pillera. 


